POZNAŃ 


SKIEGO 


Nakładem Drukarni Nadwornéj W. Dekera i Spółki. — Redaktor: A, Wannowski. 


JIG 40. — W Czwartek-dnia 16. Lutego 1837. 


Wiadomości krajowe. 
z Poznania, dnia 13 L o. 

Dla uzupełnienia umieszczonćj w numerze 
37. tutejszej gazety polskiej wiadomości o 
uczczeniu pamięci niegdyś JO. Antoniego 
Xięcia Ordynata Sułkowskiego, byłego na 
uzech Sejmach prowiocyalnych Marszałka, 
przez zebrane tu Stany Wielkiego X. Poznań- 
skiego dodaje się następujące : è 

araz przy rozpoczęciu prac uchwaliły Sta- 

ny jednomyślnie nabycie i umieszczenie w sali 
posiedzeń obrazu szanownego i kochanego 
dawniejszego sternika swego. Uchwała, w tćj 
mierze zapadła, doprowadzoną została do 
SKutku dnia 3, m. bież, na jedném z ogólnych 
Posiedzeń Stanów sejmujących. Podala się 
pożądana i nader stósowna pora Wmu Cheł- 
ekię MU, Deputowanemu od Stanu rycer- 
Ww sa „Powiatu Gnieźnieńskiego, do mowy, 
zgi Wystawił trafny obraz cnót i zasług 
dach Bo mężą w Życiu domowém i w zawo- 
publicznych, tak wojskowym, jak cywil- 
Powodowane wspólnećm wszystkim 
uczuciem, postanowiły Stany, by 


anego prz 
oga przedwiecznego. i 3 

Zaledwie się JW, Poniński, Marszałek 
Smu , przez Stany do urządzenia uroczysto: 


m 


modły za niestety na zawsze postra- ` 
ewodnika wynurzyć przed ołtarzem 


ści upoważniony, zgłosił da JW. Arcybiskupa 
i Prześwietnćj Kapituły Metropolitalaćj, do- 
znał oatychimiast najuprzejmiejszego uprzedza- 
nia siebie w zamiarze powziętyin. Otworzono 
zaraz do smutnego obrzędu bazylikę okazałą, 
w której się odbyła nabożeństwo żałobne, po- 
przednio już opisane. . ” 

Prócz 'dostojnych osób, w doniesieniu z d. 
11, m, b. wymienionych, byli także obecnećmi 
szanowni Reprezentanci i Członkowie Magi- ` 
siratu stołecznego miasta prowincyalnego, . 
niemniéj Dyrektorowie, Professorowie, Nau... 
czyciele wraz z uczniami, obydwóch gimna 
zyów, a całe nader liczne zgromadzenie, któ. 
rem się Świątynia napełniała, mieściło w s0- 
' bie słuchaczy wszelkiego stanu i różnego wy- 
znania, Wszyscy dowiedli, że dzielą uczucia, 
jakiemi w tćj uroczystej chwili Stany sejmu- 


jące były przejęte, 
> RARARARAROANA WY 
Wiadomości zagraniczne. 
Po" Er JE 46 73 
Z Warszawy, dnia 11. Lutego. 

W dniu onegdajszym odbył się uroczysty 
obrzęd inavguracyi Akademii duchownćj rzym- 
sko - katolickiej, według porządku programa- 
tem w językach rossyjskim i polskim ogłoszo- 
nego; w kościele XX, Franciszkanów przy 
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ulicy Zakroczymskićj. © godzinie gtćj ran- 
nej, Rektor i wszyscy Professorowie, ubrani 
w togi, zajęli miejsca swoje wraz z uczniami 
„Akademii po lewej stronie ołtarza wielkiego, 
Około godziny 10. zbierać się zaczęli Gene- 
rałowie i urzędnicy władz naczelnych, a o sa- 
mój 1otej przybył JW. JX, Choromański Ar- 
cybiskup, i został przyjęty u drzwi kościel- 
nych ze święconą wodą przez Rektora, Pro. 

fessorów i Alumnów Akademii, Wkrótce 
| nadjechał JO,-Xiążę Warszawski Namiestnik 
Królewski, w towarzystwie JW, Generał- Lej. 
twanta Gołowina, Dyrektora Głównego Pre- 
zydującego w Kommissyi Rządowej 5. W. D. 
i O.P., i również przez zgromadzenie akade- 
mickie do świątyni pańskićj był wprowadzony. 
Za przybyciem Jego Xiążęcćj Mości, JW. JX. 
Arcybiskup, w assystencyi wyższego ducho- 
wieństwa, przy odgłosie muzyki, celebrował 
mszą św. pontyfikalnie, po której wzniósł 
hymn Veni Crea or i udziel.ł pasterskie bło» 
gosławieństwo całemu zgromadzeniu, Nas:ę. 
pnie wstąpiwszy na przygotowane dla siebie 
miejsce po prawćj stronie ołtarza, wezwał 
Kiędza Kanonika Kotowskiego, Officiała swo. 
jego, do odczytania dekreiu Najjaśniejszego 
Pana z dnia 4.(16,) Października 1835 , usta- 
nawiającego w Warszawie Akademią ducho- 
wną rzymsko katolicką. Dalej JW. JX, Arcy- 
biskup, wystawiwszy wymownie w zabranym 
głosie cel, ważność i korzyści nowa- założo- 
nego Instytutu, ogłosił mianowanie Rektora 
Akademii przez Najjaśniejszego Pana w oso- 
bie X. Wojciecha Ossolińskiego, Prałata Ar. 
chidyakona Dyecezyi Podłaskićj, odczytał li. 
stę nowo nominowanych Professorów i we- 
zwał ich do wykonania wyznania wiary (pro- 
fessionis fidei): Po dopełoieniu tego aktu re- 
. ligijnego, Rektor Akademii w mowie swojej 
wynurzył uczucie wdzięczności dla Najjaśniej 
szego Cesarza i Króla za łaskę wyświadczoną 
kościołowi katolickiemu przez ustanowienie 
Akademii duchownćj, oraz podziękowanie 
osobiste 7s powołanie siebie do zaszczytnego 
przewodniczenia uczonemu zgromadzeniu; 
zaręczył, iż przykładać będzie wszelkiego sta- 
rania, aby nowo -utworzony zakład celowi 
gwojemu odpowiedzial; złożył wreszcie dzięki 
powinne JO. Xięciu Namięstnikowi Krolestwa, 
za którego dohbroczypnóm pośrednictwem zna: 
komity ten dowód prawdziwie ojcowskićj opie» 
ki Najjaśniejszego Monarchy nad duchowień 
stwem katolick ém nastąpił. Nakoniec wznie- 
siony został hymn dziękczynny Te D um; po- 
czóm całe zgromadzenie akademickie trzykro» 
tne otczymało błogosławieństwo od JW. JX. 
 Arcypasterza i dostojpi goście zaproszeni z0- 
stali na obrzęd poświęcenia gmachu Akademii. 


+ 


Po ódbyciu tego aktu zakończono uroczystość 
spisaniem i odczytaniem w imieszkaniu Rektora 
protokółu czynności całego obrzędu, w któ- 
rym zarazein zamieszczony został wzmianko- 
wany wyżćj dekret Najjaśniejszego Pana z d, 
4, (16) Października 1835. roku, Protokół 
takowy podpisany przez JO. Xięcia Namie- 
stnika Królewskiego i wszystkie dostojne oso- 
by aktowi obecne, na wieczną rżeczy pamią- 
tkę w bibliotece Akademii zachowany będzie. 
O godzinie 5téj wieczorem, JW, General- 
Lejtnant Gołowin, Dyrektor Główny Prezy- 
dujący w Kommissyi R, S, W, D. i O. P., z po. 
wodu powyższćj uroczystości dał świetny 
obiad, na którym znajdował się JO. Xiążę Na. 
miestnik Królestwa, Duchowieństwo wyższe, 
Generałowie i urzędnicy naczelnych włada 
krajowych. Podczas objadu JW. Generał Dy. | 
rektor Głów. wzniósł toast za zdrowie Najja« 
śniejszego Pana i całćj Najjaśniejszej Rodziny, 
a w szczególności J: C. W. Wielkiego Xięcia 
Michała, którego urodziny w dniu tym przy. 
padały. Następnie spełnił zdrowie JO, Xięcia 
Warszawskiego Namiestnika Królewskiego, 
i oddzielnie duchowieństwa; poczem JO, Xią- 
żę wzniósł toast za zdrowie dostojnego gospo. 
darza. JW, JX. Arcybiskup w swojóm ica- 
łego duchowieństwa imieniu wynurzył wdzię- 
czność za doznawaną troskliwość i opiekę 
rządu. | 
R o s sy a 
Z Petersburga, d, 21, Śtycz. (2. Lutego). 
Nowiny WOT u. 

W przeszłą Niedzielę, 17. b. m, margrabia 
Carrega, Sekretarz. poselstwa Sardyńskiego 
i hrabia de Breteuil, urzędnik poselstwa fran- 
cuskiego m'eli zaszczyt być przedstawianymi 
N. Cesarzowi Jmci, 


Goniec Odeski zawiera spis wielkich u» 
rzęduików Państwa Ottomańskiego , w dzisiej- 
szym składzie jego Rządu, który tu powtarza. 
my: Szeik al lslam, (Wielki Mufiy) Meki 
Zade . Mustafa Asem - Efendi. Sadr Azam; 
( Wielki Wezyr) Reuf pasza. Seraskier, (Mi- 
nister wojny i naczelnik regularnćj armii) ra 
zem Muchafiz, (gubernator) Konstaniypopo- 
la , Halil Rifat pasza, starszy zięć Sultana. Mu- 
szyr, (główny naczelnik) gwardyi i Anatolij 
skich milicyj, Said pasza młodszy zięć Suitana. 
Kapitan - pasza, (minister marynarki i główny 


„ naczelnik floty) Muszir Fewzi A chmet - pasza. 


Muszir, ( głowny naczelnik ) artylleryi , Tahir- 
pasza, Maiulkie Naziri, (minister spraw we- 
wnętrznych) Pertew Mehmet pasza. Chańdże 
Naziri, (minister stosunków zewnętrznych) 
Achmet. Chulussi pasza. Mansure- defierdar', 
(minister. Skarbu w wydziale wojny ) El. Seid 
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Abdurrachman Nafiz Efendi. Zarbchane-def. 
terdari , (minister skarbu w wydziale cywilnym) 
El Seid-Ali-Riza-efendi. + Sr 
Francya. A 
Z Paryża, dnia 3. Lutego. 

Na sessyi Izby Deputowanych dnia 31: 2. 
m. Minister skarbu wszedł na mównicę i żą- 
dał uchwalenia kredytu r50,000 frankow na 
powiększenie liczby urzędników celnych przy 
granicy pirenejsk:ćj, Zabrał potem głos Pre- 
zes Rady, i podając oddawna oczekiwany pro- 
jekt do prawa względem posagu Królowej Bel 
gijczyków i funduszów dla Xięcia Nemours; 
oświadczył, iż Xiążęta rodziny krolewskićj poe 
winni mieć fundusze, godnie odpowiadające 
wielkości Frańncyi ; iż nawet zgromadzenie kon» 
Btytucyjne szanowało zasadę w tćj mierze; iż 

ounwencya wprawdzie zniosła ją. lecz zaraz 
Po przywróceniu monarchii znowu ją wpro- 
wądzono, i odtąd zawsze utrzymywano. Pan 

olé oś<iadczył, iż Xiążę Nemours powinien 
koniecznie być postawionym w takim stanie, 
aby mógł mieć dwór, odpowiadający wysokie 
mu swemu stonniowi. Gdy zaś Ministeryum 
podziela zdanie Generała Foy, iż przyzwoicie 
Jest nadaniem własności gruntowej Xiążęton 


rodziny kralewskiej przywiązać ich do zemi’ 


francuzkićj, proponuje więc, aby Xięciu Nes 
mours przeznaczyć majętność Rambouillet z la 
sami do nićj należącemi. Mowca podał po- 
tem wyrachowanie, z którego się okazuje, iż 
rzeczona majętność po potrąceniu podatków i 
wydatków na jej utrzymanie, czynić będzie 
Xiążęciu dochodu blizko 250000 fr., a doda- 
wszy kilka dzierzaw i lasy, 460 000 fr. Nastę- 
pnie przeczytał projekt do prawa, według któ- 
r go Xiążę Nemours ma od dina 1. Stycznia 
r, b. używać dochodów z majętności Ramboue. 
illen W razie, gdyby Xrążę ten wstąpił na 
lon, majętność ta wraca do skarbu. Drugi 
oddzielny projekt do prawa tyczy się upowa- 
hienia Ministra skarbu, aby Królowi Belgij- 
<zyków, stósownie do intercyzy ślubnćj, pod- 
pisanej w swoim czasie przez niego i Krola 
Francuzów, wypłacił summę milion franków, 
ako posag dla Królowej Belgijczyków. 
adelftić Ludwik Napoleon przybył do Fi- 
A (Siècle); w salonach paryskich jest mo- 
Ne o układach, wzulędem małżeństwa Xięcia 
"a 2 pewna Xiężniczką niemiecką, To 
na być powodem, dla którego, Ministeryum 
przedstawiło [zbom projekt o apinażu. 
: Na posiedzeniy Izby Deputowanych z dnia 
ad z. m. powstawat P, Desjobert, który był 
Algierze 1 w Constantine, mocno na postę- 
howanie Jussufa Beja, którego Xiążę Pückler- 
uskau, w opisie Algieru, nazywa „lwem 


sentymentalnym « P, Desjobert zarzucał mu 
chciwość, złe obchodzenie się z krajowcami, 
i błędne wystawienie siły Beja 'Konstantyny, 
co było potem powodem nieudanią się wy- 
prawy, Messager donosi, że Jussuf pwo= 
łany został do Paryża i wkrótce spodziewany 
Jest w Tulonie, 

'Pani Gordon, znana z sprawy o zaburzenie 
w Strasburgu, przybyła wczoraj do Paryża. - 

Eskadra Admirała Hugon, którą w Brest 
z pospiechem naprawiają, otrzymała rozkaz; 
aby niezwłocznie udała się do Tulonu, gdzie 
am użytą do przewiezienia wojska do A- 
ry . 

(Korr. pryw.) — Mówią o małej zmianie 
w Ministeryum. Ponieważ Rząd chce się mo- 
cnie oprzeć na wojsku, przeto w miejscu Ge- 
nerała Bernard, ma zostać Ministrem wojny 
Marszałek Soult. Ten ostatni wszelako chciał. 
by, jak się zdaje, otrzymać zarazem Prezeso- 
stwo Rady, — Mowią także o tem, Że utwo-- 
rzone będzie osobne Ministersum policyi, i że 
Ministerstwo to oirzyima P, Barthe, — Czyli 
Marszałek Clauzel zarzyma nadal gubernator- 
stwo Algieru, nie jest rzeczą pewną. Być ła- 
two może, iż miejsce to otrzyma Xiążę Morte- 
mart, — Jeżeli wyprawa przeciw Konstantynie 
przedsięwziętą będzie pod dowództwem Xię- 
cia Orleans, mają mu towarzyszyć Generalo- 
wie Porucznicy: Damremont, Mortemart i 
Bugeaud. i 

: mn gd. a: 

Z Londynu, dnia 4. Lutego. 

| P; Bell, brat Supercargi okrętu „Vixen“ 
i dawniejszy associé domu bBucharestkiego, 
który okręt wspomniany do brzegow Czerkie- 
skich wyprawił, oświadcza w obszernym arty- 
kule, umieszczonym o zabraniu „Vixenu* 
w Morning Chronicle, iżby o wypa.lku 
tym pubhcznie się nie rozwodził, gdyby po- 
dług danych o tym opisów nie wynikało po- 
zornie, jakoby rząd angielski kupców spowodo- 
wał do przedsięwzięcia mogącego być poczy- 
tanćm za us'łowanie dowożenia amuwicyi i po- 
trzeb wojennych zrokoszowanym poddanym 
Rossyi; takim sposobem albowiem on i brat 
jego, których ajentami rządu być mienią, 
pięlnowani są cechą kontrebandystów i cło 
przemycających, podczas kiedy jako rzetelni 
kupcy sprawiedliwy prowadzili bandel, P. Bell 
donosi następnie, iż pierwszą uwagę na związ- 
ki handlowe z wybrzeżem Czerkieskiem on 
i brat jego zwrócili po wezwaniu rządu Wo» 
łoszczyzny i dzierzawców kopalni soli w Wos 
łoszczyznie; owi dzierzawcy Życzyli, Żeby 
się P. Bell rozprzestrzenieniem handlu solą, 
z tych kopalni zajął, a ponieważ mu korzystne 
czyniono ofiary, dochodził stanu interessu 
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tego dokładnićj i przekonał się, Że między 
wszystkićrmi ościennómi krajami Żaden dla soli 
takiego nie nastręcza targu, jak właśnie wy- 
„brzeźe wschodnie morza czarnego. Udał się 
* więc.niezwłocznie z zapytaniem do rządu An- 
gielskiego, czyby jakie prawne foriny związkom 
z tóm wybrzeżćm na przeszkodzie stały, po. 
nieważ słyszał, Że rząd Rossyjski przed kilku 
laty blokadę na tym brzegu chciał urządzić, 
której wszelako Anglia nie uznała; otrzymał 
następnie od wydziału spraw zewoętrznych 
odnoszącą się do gazety nadwornej odpowiedź, 
z którćj się przekonał, iż nię ma Żadoćj 


przeszkody wstrzymującej go od prowa- 


"dzenia handlu z Czerkiesami, kiedy gazeta 
rządowa nic o nićj nie wspomina; spowodo= 
wało tò jego i brata do zasiągnienia dalszych 
wiadomości o Czerkiesach a oba przekonali 
się, że bardzo korzystna odnoga handlu an- 
gielskiego od kilku lat dla tego tylko podupa- 

-dła, ponieważ kupcy angielscy nie dowiady- 
wali się u rządu, czy istotnie prawna jaka 

‘przeszkoda handel wspomniony tamuje; wypo. 
Środkowali oraz, Że przed zajęciem wybrzeża 
tego przez Rossyan, rok w rok 200 do 300 o- 
krętów tureckich z drogiemi, po większej czę. 
ścj z angielskich rękodzielni wysełanemi wy- 
robami z Konstantynopola albo Liewantu do 


brzegów tych przybijało, biorąc za ładunek. 


swój na zamianę płody krajowe. Czerkiesów. 
P. Bell powtórzywszy następnie rozwlekie ty- 
lekroć przytoczone przez gazety angielskie 
twierdzenie, Że prawo zwierzchnictwa nad 
brzegiem wschodnim morza Czarnego, które 
Rossya sobie przywłaszcza, jest wątpliwóm, 
Że tam ledwo w 3 portach Anapa, (Geliudschik 
i Sukkulm - Kalć utrzymać się zdoła i Że urzą- 
dzone tam 'przez rząd Rossyjski kwarantany 
i zakłady ceł niczem innćm nie są, jak for- 
malną blokadą, przystępuje do apisu ładunku 
i uzbrojenia okrętu „Vixen,* o czem też frok- 
tarze (Panowie i budownicy okrętów) sprawo* 
zdanie w Times umieścili. Twierdzi, że 
okręt właściwie do Brailowa nad Dunajein był 
zamówiony, aby tam. przyjąć ładunek soli; 
ponieważ wszelako okręt w podróży do Kon- 
stautynopola odwłok doznał i Czerkiesy to- 
wary swoje w zamianę przeznaczone stóso- 
wnie do poprzednio zawartego układu już na 
wybrzeżu w pogotowiu mieli, brat więc Pana 
Rell: w Konstantynopolu ładunek soli zabrał, 
oraz dwie skrzynie z wzorami wyrobów ręko- 
dzielni angielskich; Że ani prochu, ani broni 
na pokładzie okrętu tego nie było, o tém za 
pewne sami emissaryusze Rossyjscy w Kon- 
stantynopolu przekonać się mogli; jakoż i 
„w Journal de St, Petersbourg nie twier 
dzono wyraznie, Że amunicyą wylądowano, 


lecz wyrażono tylko możność z oświadczeniem; 
że okręt ten nim został zabrany, dosyć dugo, 
t-j. 36 godzin, stał na kotwicach, -więc mógł 
łatwo i ładunek prochu wylądować, P. Bell 
zapewnia, Że ministrowi A ngielskiemu spraw 
zewnętrznych przesłał dokumenta, z których 
wynika, że dla gwałtownej burzy nic zgoła 
z okrętu na brzeg nie wyładówano (podczas 
kiedy korrespondenti gazety Times w Kon- 
stantynopolu wyraża: „ Wylądowanie całego 
ładunku nastąpić nie mogło;* co Globe spra- 
wiedliwie za dwuznaczne poczytuje wyrażenie, 
lubo by i tenże sam mogło mieć sens, jak 
P. Bell twierdzi), oraz Że bryg wojenny Ros- 
syjski przez 24 godzin z wymienionych powy- 
Żej 36 godzin pod Sudschuk.Kale w bliskości 
„Vixenuć stał, nim kapitan Rossyjski konfiskatę 
przedsięwziął, (Stósownie do korrespondenta 
gazely Times nastąpiło to daleko prędzej, za- 
raz po wpłynięciu brygu Rossyjskiego do za 
toki.) Oba działa, powiada P, Bell.dalej, były 
tylko armatki dwufuntowe dla dawania znaków, 
Stósownie do doniesień z Sebastopolu, ładu- 
nek okrętu tam złożono i wypakowano,: nie: 
znaleziono jednak przeciw oczekiwaniom ofi. 
cerów Rossyjskich ani prochu ani broni. + Da- 
wniejsze doniesienia korrespondentów gazet 
angielskich z Konstantynopola dały istotnie 
przez fałszywe powieści rządowi iRossyjskiemu | 
powód do powzięcia podejrzenia pod wzglę: 
dem ładunku tego okrętu, ale ani on GB; Bell) 
ani jego brat, ani ich ajenci doniesień tych 
nigdy nie potwierdzili, owszem "nic nawet 
o nich nie wiedzieli, Nareszc € wzywa Pan 
Bell rząd Angielski uroczyście, aby banderze 
ang elskićj wyjednał satysfakcyą i handla an- 
gielskiego pa morzu Czarnćm swómi wojen. 
némi okrętami bronił, — Globe w sprawie. 
tej zupełnie tak się iłómaczy jak Morning 
Chronicle; Że kapitan „Vixenu* wezwan u 
kapitana RosByjskiego natychmiast był posłu- 
szny i na. pokład jego się udał, powinno być 
dla Anglika zarzutem i hańbą; gazeta rzeczona - 
tego zdania, iż rząd sprawę tę miezwłócznie 
i z największą dokładnością urzędnikom ky- 
rony do zbadania i rozstrzygnienia polecić pos 
winien, i 

Aby powziąć wyobrażenie o częstćj korre- 
spondencyi między Anglią i Wschodniemi [n- 
dyami, jedna z tutejszych gazet udziela staty- 
styczną wiadomość, iż rocznie posyła się z Kal. 
kuty 83:189 do Anglii, a nawzajem przycho- 
dzi z Anglii do Kalkuty 72,397 listów; z Ma- 
dras posyła się listów 40,614, a przychodzi ich 
31,305, do Bombay przychodzi listów blizko 
30.000, a posyła się ich ztamiąd 24,000. 

W Hartforshire pokazała się (jak wiadomo) za: © 
raza na konie, zupełnie podobna do influenza, 


= 
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Jedna z gazet pisze: „Ponieważ choroby influ» 
enza i grypa, teraz panujące, nie są niczem in- 
nem, jak mocnym kataremi, dla tego sylko przez 
doktorów dwojako nazwanym, aby z ich kuracył 
gnacznićjsze dochody sobie zapewnili, docze- 
kaliśmy się więc, Że teraz i konie na katar 
chorują. « > a = 
W mowie, *którą Pan Robert Peel miał z o. 
koliczności bankietu, na cześć jego danego, 
wyraził między innemi, iż stan polityczny Zje- 
dnoczonych Stanów Armetyki Północnćj nie 
jest szczęśliwszym od stanu Wielkićj Brytanii; 
i na poparcie zdania swego powołał się na dzie- 
ło Francuza „Tocqueville“ o Ameryce. „Nie: 
znam pisze ten autor; Żadnego kraju, gdzieby 
takie położone były granice uczuciom, my- 
ślom i rozprawom, jak w Ameryce. Granice 
te kładzie większość, W obrębie tych grańic 
może publicysta pisać, co mu się podoba; ale 
biada jeźli je na włos przekroczy. W kraju 
tym władza większości jest tak nieograniczoną, 
iż ktokolwiekby się oddalił od kolei, przez nią 
wskazanćj, zrzec się musi praw obywatela, a 
nawet człowieka!« W dalszym ciągu mowy 
zapytuje się P, Peel, czyli W, Brytania cheia: 
łaby zamienić swoje ustawy, za ustawy amery- 
kańskie? A wykazawszy inne niedogodności, 
połączone z rządem niemońarchicznym, oznaj- 
mił,iż wrazie reformy Izby Parów i zniesie- 
nia ich dziedziczności, rząd W. Brytanii przy: 
- brałby formę rządu amerykańskiego. - 
(Standard). — Dowiadujemy się, że mię- 
dzy rządem angielskim a hiszpańskin ma 
przyjść do skutku układ, mocą którego osta- 
(ni pierwszemu przedaje wyspę Kubę, a przy. 
najmnićj ustępuje mu dochody 2 nićj pod wa- 
runkiem, Żeby Anglia przez zasiłki pieniężne 
postawi!a Hiszpanią w możności, dopełnienia 
swoich zobowiązań. 
Kupcy i inni mieszkańcy w Gibraltarze 
przesłali pismo do Lorda Palmerston wzglę- 
dem znacznych opłat, us'anowionych taryfą 
celną hiszpańską na towary płucienne i weł- 
niane, sprowadzane: z Gibraltaru do portów 
hiszpańskich, gdy tymczasein rzeczone towa- 
ry z portów francuzkich i włoskich nie pod- 
legają takim opłatom. Podający prośbę upa- 
trują w tém polityczną niechęć, co jednak nie 
żadnej zasady. 
giełdzie '-dowiedziano się, iż jeden 
z Dyrektorów banku północnego i central- 
nego w Manchester zbankrurował. ` Wziął 
ou poźyczkę z funduszów banku angielskiego. 
Zachodzi obawa, aby ten zatiważający Stan 
w świecie handlowym bacdzićj się nie rozpo- 
starł, 1 dla tego przy otwarciu Parlamentu wie 
deki dla banków, opartych na'akcyach, nie są 
pomyślne; ' i i „Qa 


r 
a 


Skoro tylko Pan Robert Peel przybył do 
stolicy, odwiedzili go zaraz Xiążę Wellington, -` 
Lord Lyndhurst, Lord Elenborough i inni, 
= Słychać, iż Pan Mendizabal ma przybyć do 
Londynu, aby z Rządem naszym porozumieć 
się względnie korpusu posiłkowego z 10,000 
ludzi złożonego, któryby wzmocnił załogę 
San Sebastianu. < 

General- Porucznik P. T, Sorell mianowany 
został Generalnym Ronsulem Lombardsko- 
Weneckin, z roczną pensyą 1150 funt, 6zt, 


,.Portugalia. 
Z Lizbony, NAŃ 22. Stycznia, 

(Gaz: powsz.) — Redaktor Nacionala, P. Rio 
Tinto, Morsieur Lucot, były podpułkownik 
w armii Don Pedra, osławiony kartownik i a- 
jent towarzystwa budowy dróg, jako tćż i Pan 
Mantes, urzędnik celny, którego gazeta Ga- 
ricatura godnie opisała, otrzymali wszyscy 
trzej krzyż komandorski orderu Chrystusowego 
„za zasługi o dobro kraju.“ Na czem te zas 
sługi polegają, nie wyrażono, ale każdemu 
to wiadome. Nacional wzniecił płomienie 
rewolucyi wrześniowćj i podżęgał je gorliwie 
dnia 3, 4. i 5. Listopada. Ducot służył Libe- 
ralistom .d. 4, i 5. Listopada na Campo d' Ouri- 
que jako ochotnik. Będąc Francuzem, który 
w rewolucyi Lipcowćj czynny miał udział, 
mógł naturalnie najlepsze dawać rady, jakby 
barykady i inne tym podobne środki obrony 
urządzić wypadało, gdyby dó tego przyjść 
miało, Nie polecono mu więc wprawdzić 
komendy, byłoby. to albowićm bańbą dla mę- 
Żów wolności, gdyby na czele swoim mieli 
cudzoziemca, był on tylko suflerem przy tej 
komedyi rewolucyjnćj, mającej się zakończyć 
jak trajedya, Ponieważ główni aktorowie bez 
przygotowania jak z bicza grali i już w środku 
sztuki zabójstwo popełniono, przez co sceną 
końcowa zeszpećoną została, wystrzelono przy: 
najmniej na końcu do spokojnych Żołnierzy 
marynarki i wyprawiono 17 na drugi świat, 
Zasługa zatem Pana Mantes polega na iimpro- 
wizowanem zamordowania ministra Freire, 
który to uczynek taką trwogą Chamorrosów 
w Belemie przejął, iż na wszystko zezwolili, 
czego tylko przeciwnicy Żądali. — Publiczność 
ciekawa teraz, czy Pan Rie Tinto który pra- 
wie wszysikich, co order Chrystusewy dosta- 
wali, wyszydzał, obecnie sam tak się poniży, 
Że znak ten przyjmie, ` 


4 us Troy fe 
Z Wiednia, dnia 1. Lutego. 
Królestwo Ichmość Greccy, w towarzystwie 
Królewicza Bawarskiego , następcy tronu, przy- 


i byli di 23. z, mdo Werony, i stąnęli w doma 


. 
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zajezdnym, gdzie Gubernator prowincyi we- 
neckich , Hrabia Spaur, złożył im hołd uszano- 
wania, Wieczorem zaszczycili teatr Malibran 
obecnością swoją. Nazajutrz obejrzeli różne 
osobliwości miasta, i zwiedzili pracownią sła- 
wnego malarza, Professora Lspparini, który 
właśnie robi wielki obraz z historyi greckiej, 
Wieczorem byli w teatrze dell” Apollo, gdzie 
dano nową operę Ines i nowy balet le Nozze 
di Figaro. Dnia 25go- zwiedzili znowu różne 


osobliwości miasta, a wieczorem znajdowali- 


się na balu u Gubernatora, Hrabiego Spaur, 
Dnia 26. zrana, zwiedziwszy cerkiew grecką, 
wsiedli na pokład statku parowego „Arciduca 
Francesco Carlo“, i popłynęli do Tryestu, 
gdzie tegoż dnia wieczorem przybylia 


Stany zjednoczone północnćj Ameryki. 

Z Nowego Orleanu, dn. 12. Grudnia, 

Gazety tutejsze obejmują dwa urzędowe pi- 
sma wzgledem Texas. Jedno pochodzi z wy- 
działu wojennego w Kolumbii, i datowane 
jest d. 30. Listopada. Donosi, iż Mexykanie 
zajmują sią wielkiemi uzbrojeniami przeciw Te. 
xas. Każdy mieszkaniec zdatny i obowiązany 
do służby wojskowej, ma mieć strzelbę i 100 
ładunków, oraz konia, jeźli można. Drugiem 
pismem jest raport texyjskićj Kommissyi spraw 
zagranicznych, której polecono dać zdanie a 
postanowieniu Senatu texyjskiego, aby kraj 
ten wcielony został do Zjednoczonych Stanów 
północnćj Ameryki z takiemi prawani i obo- 
wiązkami, jakie mają prowincye tychże Siae 
nów. Raport ten jest bardzo długi i kończy 
się jednomyślnem oświadczeniem wszystkich 
członków Kommissyi, iż byłoby korzystnem 
połączyć rzeczpospolitą texyjską z Zjednoczo- 
nemi Stanami północnej Ameryki w takim 
sposobie, jak są inne prowincye tychże Sta- 
nów, Wyrażono jednak, iż jeżeliby kraj texyj- 
ski do dn, 4. Marca 1837 r. nie był przyjętym 
w liczbę prowincyi połnocno amerykańskich, 
w tym razie Prezydent texyjski ma hyć upowa 
żnionym do wysłania jednego lub kilku kon- 
missarzy do dworu Wielkiej Brytanii i innych 
dworów europejskich, aby od nick pozyskał 
uznanie niepodległości kraju texyjskiego, i 
wszedł w układy o zawarcie trakiatów przy- 
jaźni i pokoju, 


RARARROWA WAY RPA 


Rozmaite wiadomości. 


Napoleon krytykiem i poetą teatral- 
nym, — Świat cały zna Napoleona jako wiel. 
- kiego męża, jako ozdobę naszego więku, ale 


nie każdcmu może wiadomo, że tenże był 
Jakże krytykiem i poetą teatralnym. Monte. 
real Journal umieścił o tém kilka szczego- 
łów, a zdaje się nam, Że takowe nie będą bez 
interesu dla tych, co wielkich mężów radziby 
z każdej widzićć strony , dla poznania ich cha- 
rakteru we wszystkich okolicznościach, Umysł 
Napoleona, tak bardzo do praktycznych zwró» 
cony rzeczy, mógł być w rzeczach beletrysty- 
ki dotyczących się, tylko czćmś wielkićm, 
czemś wznioslćm zadowolony, lecz skoro na 
coś takiego natrafił, nigdy temu podziwienia 
swojego nie odmówił. Przedewszystkiem lu. 
bił tragedyę. „Ona (rzekł) rozognia duszę, 
podnosi srce, może i musi bohaterów iwo» 
rzyć. Wyższa tragedya bywała zawsze szkołą 
wielkich mężów; jest obowiązkiem monar- 
chów. zachęcać do tego poetów i rozpowsze- 
chniać ich dzieła, Kio wie ażali Francya nie 
jest winna Kornelowi większą część wielkich 
czynów swoich!* Równą przyjemność znaj. 
dował Napoleon w czytaniu Rasyna. Woliera 
nie cenił, bo ten dla niego był pełnym nadę- 
tości i błyskotek, Mawiał o nim: „On nie 
zna ani świata, ani ludzi, ani prawdy, ani 
wielkości uczuć. W Mahomecie, takco do 
charakteru jego, jakotóż co do podłożonych 
mu zasad, ciężko zawinił nietylko przeciw hi. 
storyi, ale także przeciw sercu ludzkie mu, 
Znieważył wielki charakter Mahometa przez 
najpoziomszą intrygę, i mężowi, który światu 
inną postać nadał, każe tak działać, jak po- 
dłemu łotrowi, co najmniej, jeźli na szubie- 
nicę zasłużył.  Poniżając wielko-dusznego 
Omara, prostym go skrytobójcą robi. Wolter 
na chwilę tylko sztuką zewnętrzną omam a 
czytelnika. Bližéj się mu przypatrzywszy, nie- 
zmiernie wiele traci, Brutus jest sztuką rów 
wnie tak lichą, jak Mahomet,“ O Russie’ 
i jego Nowej Heloizie mówił, że ten au. 
tor przeładował swój przediniot: nie miłość, 
lecz szaleństwo skreśli; miłość powinna być 
rozkoszą, ale nie cierpien.em turtur. — O Na- 
poleonie, jako o poecie dramatycznym, rze- 
czony. dziennik opowiada następującą ane- 
gdoię: Bonaparte bawiąc po zdobyciu Tulonu 
w Paryżu i mimo woli nieczynne pędząc Ży- 
cie, zapoznał się z kilku śktorami z Theatre : 
français, a to go naprowadziło na myśl przea 
autorstwo dramatyczne otworzyć sobie nowe 
źródła przychodów. Ułożywszy, będąc mło- 
dzieńcem jeszcze, plan do tragedyi, napisał 
w alexandrynach dzieło dramatyczne; lecz od. 
łożył je na bok, skoro znowu do działań wo- 
jennych powołanym został, Tak dalece je- 
dnak polubił tę swoję pracę, Że będąc Cesa: 
rzem już wydobył ją powtórnie i powierzył 
poecie Luce de Lanceval (autorowi Achi- 
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leidy), by tragedyę tę przerobił i dał na tea: 
trze wystawiać, Lanceval zrobił co mógł 
i dzieło Napoleona obficie Świetnemi farbami 
i sentymentaluemi wierszami przyozdobi, 
Dyrektorowie teatru francuzkiego, uważając 
tego za aulora, có- im tragedyę podał, nie 
chcieli jéj przedstawiać, Lecz odesłano im 
rękopismo z następującym rozkazem gabine- 
towyim: Les acteurs du Theatre français joue- 
ront aujourdhui en un mois la tragedie, qwils 
ont eu' la betise de refuser. Napoleon. Akto- 
rowie dornyślawszy lub dowiedziawszy się 
prawdziwego stósunku rzeczy, przysłaną im 
sztukę najlepszym członkom swoim dali do 
odegrania i taż, tak od widzów, jakoteż od 
zawiadomionych o wszystkićm krytyków, z naj- 
większemi oklaskami i. pochwałami przyjętą 
została, Sztuka ta nazywała się Hektor, a 
mniemany jej autor, pod pozorem wszelako, iż 
jego autorska zasługa wynagrodzoną zostaje, 
za pracę przerobienia sziuki hojną otrzymał 
> nagrodę, (Rozm. Lw,) 
| 
ZAPOZEW EDYKTALNY. , 
Gdy nad pozostałością niegdy Antoniego 
Korytowskiego, dziedzica dóbr (/hwałko» 
wa, Młodzikowa z Czartikem i wsi Płaczek, 
na dniu 16 Stycznia 1815. r. zmarłego, pod 
dniem 27. Maja 1829. koukurs otworzony zo- 
stał, a następującym wierzycielom realnym, 
jako to: ba 
1) Maryannie z Czapskich owdowiałćj Da- 
meckiéj a teraz zamęźné; Szłeniborskićj, 
2) Barbarze zamężnćj Nieruszewskiej i Apo 
lonii zamężnej Bąkowskićj siostrom ro- 
dzonym Tomickim, a teraz ich sukces- 
sorom; ; 
3) Aonie z Laskowskich Korytowskiėj a te- 
y raz jej sukcessororn, jako też i 
4 


X snowskiemu, 
ich prawa zastrzeżono, przeto wzywamy ich, 
lub sukcessorów albo cessyonaryuszów tychże, 
aby się z swemi pretensyami zgłosili i takowe 
uzasadnili, a to w terminie na 
> „dzień 23. Maja 1837. » 
paga iè lotćj zrana w Izbie naszéj sądowej 
ski yPepatowanym Sędzią Ziemsko - Miej- 
ieri Seeger. wyznaczonym, na któryto 
rozenda yt wymienione osoby pod tém ża- 
grożeniem zapozywamy, Że w razie niestawie- 
nia 8IĘ Z wszejkiemi ewemi pretensyami do 
massy preklugowanemi i im względem tychże 
naprzeciw drugim wierzycielom wieczne mil- 
czenie nakazanem zosianie, — Na przypadek 
zaś, Żeby osobiście stawić się w terminie nie 
mogli, przedstawiamy jm za mandataryuszów 


wierzycielowi osobistemu Andrzejowi So--. 


z liczby tutejszych Kommissdtzy sprawiedli- 
wości Douglasa i Moritza, SRA 

(Zarazem zapozywamy těž z miejsca swego 
zamieszkania niewiadomych wierzycieli real- ' 
nych, osobistych, aby się także w terminie ' 
powyższym stawili, do złożenia deklaracyi 
swćj względem planu dystrybucyjnego i wy- 
płacenia massy. 

Poznań, dnia 24. Grudnia 1836. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 
Wydział pierwszy, 


Z Gazety Wrocławskiej 


dni t 
i z Gazety Szląskićj dnia nia 2go Lutego | 


3. Lutego. 


— 


OFIAROWANIE 


iudzielenie achodowaniu 
prawdziwego białego 


nasienia buraku cukrowego : 
podług Jacquin i 

Beta Cycla altissima, 

podług Schkuhr 
Beta vulgaris altissima, 
także 
Bótierave blanche de Silósie 
zwanego. 


"Ge M. Żasny zbiór. =). 


Ten burak cukrowy jest najprawdziwszy, 
rośnie całkiem w ziemi, ma czystą białą mię- 
sistość , czysty biały łubek korzenia, został 
przezemnie podług następującego rozbioru 
chodowania w Kochern zebranym, i przedaję 
go pod pewną gwarancyą, 

, Burak cukrowy nie jest ani czystym gatun- 
kiem, ani czystym podgatunkiem, lecz tylko 
różniącym się indywidualnie płodem; należy 
on do drugiego rzędu piątej klassy systemn 
Iineusza, może tylko przy dokładaniu ciągłej 
pilności, botanicznych wiadomościach i trae 
fnem traktowaniu być czysto w swej poprawno- 
ści utrzymanym, co koszta produkowania na- 
sienia zaiste bardzo powiększa i przez wielu 
producentów pasion nie jest na to poświęca- 
nóm. Jedyny pospolity burak cukrowy, znaj. 
dujący się w bliskości podczas kwitnienia, amal. 
gamuje znaczną część przyszłego zbioru na. 
sienia ; dla czego z jednej główeczki nasiennćj, 
przypuszczając iż trzy ziarka zawiera, można 
widzićć wyrastające trzy różnofarbne (czysto- 
białe, czerwone i żółte) buraki, które również 
różnie w treści cukru się okażą, 


A 
a 
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Uprawa nasienia buraków cukrowych dzieje 
się dotąd w wielu miejscach bez przynależy. 
tych poprzednich wiadomości. Z nasienia sa- 
mego nie można poznać niemylnego znaku 
różniącego się indywidualnie płodu i farby 
przyszłego buraka, przezco wyjaśniają się li- 
czne skargi na nasienie zebrane przeszłćj je. 
sieni, a teraz tanio przez chodowców nasion 
cukrowego buraka na przedaż wystawiane, 
które w stósunku'do dobrego nasienia, daleko 
jeszcze jest za drogie, (musiałoby się chyba 
w jednym roku całkiem uszlachetnić) jeżeli się 


na zasiew jednego morgu roli dwa funty na-. 


sienia, « sprzęt buraków z niego 1CO centna- 
rów rachuje, prócz produkcyi nasienia, wszy: 
stkie koszta na uzyskanie buraków i cukru po- 
zostają te same, lecz sto centnarów czystych, 
białych, cukrowych buraków, wydaje daleko 
przy wyrobieniu'ich większy plon cukru, niż 
mieszane i na paszę służące, (przyczóćm na 
wyłączenie pierwiastku farbowego jeszcze zwa: 
Żać należy) a ten zysk większy cukru jest tylko 
z przyczyny kilku groszy więcćj wyłożonych 
na zakupienie dobrego nasienia; z czego wy- 
pada, że podłe nasienie buraków cukrowych, 
chociażby darmo nabyte, jeszcze jest o wiele 
za drogie. S 

. Jak szkodliwie niestósowny grunt i świeża 
„mierzwa na cukrowatość buraka działa, tak na- 
wzajem pożyteczny jest przynajmnićj pół roku 
„przeleźały gnój mieszany (kompest)*) z mąki 
z kości, wapna its d, który cukrowatość (pro- 
cent cukru) buraków powiększa. Im z wię- 
kszą usilnością i uprawą buraki na nasienie 
`w pierwszym roku są wypielęgnowane, tém 
większa potrzeba w drugim roku, w którym 
nasienie wydają, nie przestawać w zabiegach 
ku ich udoskonaleniu, czyli wzmaganiu i po. 
większaniu cukrowatości, do czego ja, skoro 
rola na nasienne buraki stósownie jest przy- 
rządzona, wspomnionego gnoju używam i ka- 
żdemu takiemu burakowi, przy wsadzeniu go, 
pewną ilość jego udzielam, aby cukrowatości 
nasiennego buraka, zwłaszcza przed i podczas 
kwicia; oraz podczas dostawania. się nasienia, 
do zwiększenia się jéj dopomagać; co na na- 
sienie samo'i na jego przyszły zasićw szczte 
gólnie ma dobry wpływ.**) Wielu chodo- 
wców nasion, aby tylko jak największą ilość 


*) Dochodzenia znajdującej się w Kocherń na tego- 
roczne pognojenie, mierzwy składanój , chętnie się do- 


zwalą. ` 
* Nie tak, jak u innych buraków, które nasiona 


wydały, gdzie środek wyćzuczniały (wybuczniały) na 


same tylko włókna zamieniony; moje buraki podsycone 
gnojem składanym, po wydaniu nasienia, są jeszcze 
zupełnie zdrowe, nowemi' wypustkami obrośnięte, na 
paszę zdatne; co także na uwagę zasługuje. 
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nasienia zebrać, używa w drogim raku, gdzie ' 
nasienie zbiera się, świeżego zwierzęcego 
gnoju i sądzą, iż ten:nie wywiera na nasienie ' 

adnego wpływu. = Czy zdaniu memu, czy 

ich, dać pierwszeństwo, zostawiam to sądowi 

i rozstrzygnieniu znawców, %%) 

Uprawę moją nasienia w Kochern ****) 
ogłosiłem w publicznych pismach (w Lipcu 
r. p, tej Gazety Szląskićj) uwag i roztrząśnie: 
nia jej każdemu dozwoliłem , książkę dla zwie- 
dzających ku dowolnemu wpisywaniu spostrze- 
Żeń nad niedoskonałością, lub pochwał mojej 
plantacyi przełożyłem i tylko korzystne zdania 
w tćj książce zwiedzających *****) zapisane 
spostrzegam; co najlepszćm jest zaręczeniem 
dla kupujących odemnie nasienia buraków cu» 
krowych, Cena jednego centnara 45 Tal., za 
funt 13 sgr. 


Wrocław, dnia 1. Lutego 1837, 


Fryderyk Gustaw Pohl, 
; Szmidebryke Nr. I2, 


***) Może który z Panów Fizyków, zechce wyjaśnić 
te spostrzeżenia, M 

***) Która także i w tym roku, w takimże porządku, 
będzie dałćj uskuteczniana; na co każdemu wolno jest 
patrzyć i tego dochodzić, Pówtórnie wszystkim odwie- 
dzającym przełożoną zostanie książka do dowolnego za- 
pisywania niedokładności, lub pochwał, 

*****) Ku wykaząniu prawdy znajduje się taż książka 
odwiedzających dla przejrzenia w moim składzie. 


P, S. Przełożona nam została dopiero 
wzmiankowana książka cenzuralna, zamyka- 
jąca tylko jak majkorzystniejsze śŚwiądectwa 
czcigodnych agronomów,o plantacyi buraków 
cukrowych ma nasienie Pana Fryderyka 
Gustawa Pohl w Kochern; co niniejszćm 
na Żądanie z ukontentowaniem tém się zajmu. 
jącćj publiczności do wiadomości podajemy. 

Redakcya Wrocławskiej Gazety. 


Podpisana Redakcya, której powyżej wzmian. 
kowana książka zwiedzających przełożoną 
w oryginale została, wyczytała: z niej tylko 
najkorzystniejsze świadectwa o dobroci nasion, 
jako też o wielkiej usilności i nieszczędzeniu 
kosztów, których Pan Pohl dla osiągnienia 
tego celu nie Żałuje. RK: 

Redakcya Szląskićj Gazety. 


ZDZ e z z E E E E i» 
Bardzo dobry powóz o dwóch siedzeviach, 


jest, z powodu odjazdu „za umiarkowaną cenę 
do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść 


„można w Expedycyi gazet W, Deckera 


i Spółki, 


